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Konto czekowe w Pocztowej Kanie Oszczędności Nr. 1508. 


Rok XVII. Nr. 29. 


WARSZAWA, dnia 19 iipca 1936 r. 


TREŚĆ: Czy rozumiesz, co czyłasz? — Z Tow. Pol. Młodz. Ewang. — Ofiary na Ewangelicki Kościół Garnizonowy. — Kaiążka a Doktorze 
Luterze. — Wiadomości z kościoła i ze świata. — Wiadomości Statystyczne Urzędu Farafjalnego. — Porządek nabożeństw, — Radja. — 
Ogłoszenia. 


przygotowanej. całkiem niepawołanej interpretacji po- 
szczególnych fragmentów biblijnych: stąd też azerzące 
się nieraz sekciarstwo. Nie każdy jest powołany do le- 
go. aby innym stawiać lo pytanie: „rozumiesz- 
że, co czytasz?" Pod tym względem napotykamy się 
bardzo częsta niestety z wielką zarozumiałością., skłon- 
| nością do mędrkowania, ba nawet pychą. Przeinacza- 
jąc pewne ujęcie fragmentów biblijnych, otumania się 
często wła: tych najwrażliwszych, może właśnie naj- 
bardziej rozbudzonych. Wielka jest swoboda pod tym 
względem w naszym kościele. Przywykliśmy też bar- 
dzo cenić laików, badających Pismo św potępiać mie 
chcemy zresztą nikogo, ale o jedna chyba może nam 


Czy rozumiesz, co czytasz? 


Dzieje apost. 8. 25-38. 


Dz Areke =1o nieoceniona bietosjstdla ko 
dze, b jam TET OR "Gul SO dasz | 
ścijeńsi wa tioznaćwnietylkó pewnetze WIUJZO EIkiCH, 
nojchzianach lecz rózne (DZA nec e ania. 
eraty eh zagadnień reliRAYEKOINEŚIEGazym prabe. 
rzem wartości Pisma św. wogóle jest fakt, że le pisma, 
choć tak stare i nieraz przemawiające do nas bardzo dzić i z a M r een: 
prasto, zawierają najgłębszą mądiość życia, dają wyjaś- chodzić i na jednem powinno zależeć, a tem jest silniej- 
nienia i odpowiedż na te pytania, które z niezgłębio- | %e, i większe umiłowanie swego kościcła, wiary swych 
nych nurtów duszy ludzkiej przenikają na jej powierzch. | oiców. większa dbałość o silne stanowisko koicioła 
nię i domagają sic rozwiązania. Jakże prosty i życiowy, | ewangelickiego, wobec czykającej ze wazech stron akcji 
całkiem realny jest ten obraz, który nam nasz tekst atoliekiej, nie przebierającej w środkach i nie liczącej 


dzisiejszy roztacza przed oczyma. 


Na gorącej drodze, prowadzęcejiejierczal adku 
Gazie, spotyka się jeden z uczniów Chrystusa z dostoj- 
nikiem królowej etjopskiej — dzisiaj powiedzielibyśmy 
ministrem skarbu «- który powracał pełen wrażeń reli- 
gijnych z Jerozolimy po modłach. Filip, uczeń Chry- 
stusowy. przyłącza się do wozu owego dworzanina,czy- 
tającego właśnie pisma proroka lzajssza i stawia mu 
w natchnieniu Bożem ta wielkie pytanie: „rozumieszże, 
co czytasz! Z odpowiedzi widzimy. że brak dworza- 
ninowi objaśnień, interpretacji, że nie jest on wcale pe- 
wien, kogo należy rozumieć pod owym „niemym baran- 
kiem”, pod ową „owcą nrowadzaną ku zabiciu”; dopie- 
ra Filip opowiada mu o Jezusie, a kiedy przyjeżdżają nad 
wodę i dworzanin składa krótkie wyznanie wiary w Chry- 
elusa, zostaje ochrzczony przez tegoż Filipa. Jaanem 
jest, że może zależeć wszystko od tego, czy się ro- 
zumie Słowa Boże i jak się je rozumie. W dzisiejszych 
czasach tzw. silnie rozwiniętego indywidualizmu w dzie- 
SBE w ALMIUCWNETO W (DWS AA 
GANREIEGW czego zreszia maBYWIEERAWAG sdy EE 
wstać grożne niebezpieczeńsiwo mylnej, fałszywej, nie- 


mię nieraz nawet z elemenlarnemi zasadami przyzwoi- 
tości i poszanowania cudzych przekonań. Nie zapom- 
nę nigdy słów jednego z moich konfirmantów, wypo- 
wiedzianych takiemu panu, który chciał za wszelką ce- 
nę go „nawrócić" na sektę, oczywiście protestancką: „ad 
tej wiary, którą poznałem w lekcjach konfirmacyjnych 
nie chcę odstąpić i nie odstąpię i nie rozumiem, co mo- 
że być piękniejszego i jaśniejszego, niż to, co nam daje 
nasz ewangelicki kościół." 


„Tyś ewangelik — to twą chlubą, 
| nim pozostać zawsze chciej. 
Tyś luteranin, więc tę lubą 
Twych ojców wiarę w sercu miej. 
Proś: Boże, pomóżewisfRymibyć: 


| podług Twojej woli żyć!” Amen. 


Ks. St. Stegmann. 
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DOK Nr. 29 


Z Tow. Pol. Młodz. Ewang. 


Opierając się na Ustawie a Stowarzyszeniach, wy- 
m ne aodainn ie rozoctrk dzenia Prezydenta IRE? 
czypospolitej z dnia 27 pażdziernika 1932 r., Am. 28, 
(z powoł. na Art. 2| tegoż rozporządzenia) Zarząd 
T.P.M.E. na posiedzeniu swem w dniu 30 czerwca b.r. 
stwierdził; że zmiany stututu uchwalane na Ogólnych 
Zebraniach, obowiązują dopiero od dnia zatwierdzenia 
zmian przez Władze Rejeatracyjne. 

Epaiari sb Grdkaw=zdsyaii a AO 
uchwały o wprowadzeniu w życie zmian statutu już od 
dnia ich powzięcia, oraz ponieważ wnioski zmian statutu 
nie były jednomyślnie ustalone i nie nastąpiło jedno- 
myślne ustalenie terminu obowiązywanie zmian statutu, 


Zarząd T.P.M.E. konstatuje że: 


|)» na zebraniu Ogólnem Członków T.P.M.E. 
w dniu l6-tym czerwca b. r. obowiązywał Sta- 
tut Towarzystwa a brzmieniu niezmienionem, 


I), wybory do władz T.P.ME. nie odhyły się 
formalnia, gdyż wybory Prezesa nie zostały 
dokonane, i ograniczano swobodę wyborów 
WNGElniającychYdA zarządu, 


Wobec powyższego Zarządu T P.M.E, postanowił 
zwołać Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Członków 
T.P.M.E. w drugiej połowie września b. r, celem prze- 
prowadzenia wyborów Prezesa i trzech Członków Za- 
rządu, 

Porządek dzienny i dokładny termin tego zebrania 
Za -lauh i padane doj wiadomości P. T Członków we 
właściwym czasie. 


Wobec wyrażenia powątpienia na Ogólnem Zebra- 
nin o prawomocności Ogólnego Zebrania T.P.M.E. 
w dniu [6/V] b. r. z powodu niepowiadomienia Władz 
Nadzorczych, Zarząd podaje do wiadomości, że w myśl 
paragrafów 18, 19, i 20 „Ustawy a Zgromadzeniach 
2 dnia || marca 1932 r, araz Okólnika Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 20 maja 1932 r., Nr. 69, 
rozdział IV, — Zarząd nie jest obowiązany zawiada- 


Armin Stein (H. Nietschman). (46) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
Twardy Bóg. 


* 23 Rozdział. 
W GÓRNYCH SFERACH. 


Wysoko na zamku Wartburgskim stał rycerz i pa 
trzał przez okno na świat, ścielący się u słóp jego 
W dole leżało miasteczko Eisenach, skąpane w promien- 
nym blasku ierpniowega ałońca, a'dokała jak, okiem 
sięgnąć ciągnęły się potężne pasma gór. pokryte ciem- 
nym lasem jodłowym, za któremi rozpościerały się już 
płaskie, rozlicznemi barwami mieniące się pola. Prze- 
piękny skrawek ziemil 

Jleczinie tam gdzie hen wdal Kiegły "oczy rycerza, 
Kzzaiezctzwzócany, Był naymiauta w dolinice, Li widak 
e WSZ OWY ZEUdZIŃS ApomniERIA (bafprzywalkł 
mi na pbamięćiówa. Czasy,ikiedy uczniem jeszcze będąć, 
brieęele a E SEETI oczECZIAI AWdHAEJH 
domostwa tego miasta, gdzie dom, obecnie już w Bogu 


miać Władze Nadzorcze o zwoływanych Zebraniach 
Członków, temsamem prawomocność formalnie przepro- 
wadzonych uchwał Ogólnego Zebrania nie ulega wątpli- 
wości. 

Warszawa dnia O ezerwca 1936 r 


Prosen 
Ku Asgwi Loik 


Ofiary na Ewangelicki Kościół 
Garnizonowy 


_ Sprawa przebudowy ewangelickiego kościoła gar- 
nizonowego znalazła żywy oddżwiek, czego wyrazem są 
dwie hojne ofiary, a mianowicie: 


1. Pana D-ra J. W. 1000 zł. (powtórnie) 
2. Pana jJakóba Wilda 100 zł. 


Trzeba ta podkreślić z wdzięcznością, że nazwiska 
| wspomnianych ofiarodawców zawsze są pierwsze na li- 
ście ofiar, gdy chodzi o sprawy kościoła, lub opieki nad 
żołnierzem ewangelikiem. Ostatnia ofiara posunęła znów 
sprawę ukończenia palichromji kościoła znacznie na- 
przód, 

Da Bóg. że znajdą się i inni szczodrzy współwy- 
znawcy, którzy pójdą śladami wspomnianych ofiarodaw- 
ców i przyczynią się do ostatecznego ukończenia prze- 
| budowy świątyni, służącej wielkiej sprawie — budowa- 
nia Królestwa Bożego na ziemi. 

Hojnym i szczodrym ofiarodawcom, którzy na każ- 
dy zew, spieszą z wydatną pomocą kościołowi, jeszcze 
raz serdecznie „Bóg zapłać!” 
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Prosimy w szczególności prowincjonalnych 

abonentów a uregulowanie prenumeraty za 

dare oa a D 
Nr. 1508. 


mee 
spoczywającej pani Urszuli Cotta, stał się dla niego dru- 
gim domem rodzinnym. 

Jakież zmiany zaszły od tego czasul Co się stało 
z owego ucznia, studenta, mnicha? Imię jego obiegła 
świat cały, jedni ma błogoeławili, drudzy przeklinali je! 
Wyklęty i wyjęty z pod prawa, powrócił na to miejsce, 
gdzie duchowy rozwój jego wziął swój chlubny początek. 

Lecz czy był on jeszcze tymsamym co wtenczas, 
gdy w Wormacji stał przed cesarzem i stanami Rzeszy? 
| Z zewnętrznego wyglądu zapewne, że nie. Gdy się w lu- 
strze przygłądał sobie, śmiać się musiał z zaezłej zmia- 
ny. Z brala Marcina nie pozostało już żadnego śladu. 
Habit znikł, zastąpił go strój rycerski; golona dawniej 
czaszka pokryła się włosem, usta okalała potężna bro- 
| da. Nawet imię miał teraz inne: paniczem Jerzym nazy- 
wano go na zamku. Przezorna troskliwość o niego tak 
nakazywałe. 

Uratowany wdzięczny był zbawcom awoim z całego 
| serca: spokój, jakiego w osamotnieniu tem zażywał, był 
dla co e a E CHPARENECKA wló 
matorakian dzratanoścj jego Oa onee 
wem. Uczył się skupiać myśli swoje, mógł teraz pa- 
mięcią ściągnąć watecz i uprzytomnić sobie cały przebieg 
TE wego apaczysdzyładłdn WE CALA: 
więdziesięcioma pięcioma tezami swemi wzniecił owo 
potężne "poruszenie iiwrzenie umy elév. aż dojswego 
„nie mogę inaczej” przed cesarzem i Stanami Rzeszy. 
Meaka bie erabe janye padda iror eNe r WRAZ 
Eea n aicel dE torea daryi 
| kwizEi dE LG) 00 GHEE wi 
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Wiadomości z kościoła 
i ze świata 

PRACE PRZYJACIELA POLSKI. K. G. Fellenius, 
a ea Sewe deke DoE radia cte 
tarz Zrzeszenia braci kościoła ewang. w Szwecji, wielki 
przyjaciel Polski, ogłosił drukiem szereg prac dotyczą- 
cych stosunków szwedzko-polskich. Szczery zwolennik 
zbliżenia polsko-szwedzkiego zajął się badaniem odgło- 
sów szwedzkich. polskich walk niepodległościowych, 
przekładów dzieł polskich na język szwedzki i dziejów 
stosunków kulturalnych szwedzko-polskich. Poza arty- 
kułami w prasie szwedzkiej i w „Przeglądzie współcze- 
anym” ogłosił drukiem wartościowy spis utworów pol- 
Skick. przałożanych na język iee OR haoa 
Towarzystwa szwedzko-polskiego z 1931 r., wydał zbiór 
poezyj różnych autorów p. t. Polen i svensk lyrik 1935, 
obszerną rozprawę p. t. Polska fragen ar 1863, oparta 
na badaniach archiwalnych i broszurę p. t. Kościuszko 
ach Sverige. Ett mime fran 1747. zawierającą nieznane 
Saka A o pobycie bohatera ARRCHEWERONASZWE 
a ea eoki do hiatarii mzabipdlikiejn= S:a 
cji spotkały się z życzliwem przyjęciem w sferach nau- 
kowych i kulturalnych obu krajów. „Ew-Pol. 


SZWECJA. Podróż ka 
w szerokich kołach ewangelickich w Polace założyciel 
zakładów opiekuńczo - wychowawczych „Eben - Ezer” 
w Dzięgielowie pod Cieszynem, ks. senior K. Kulisz, 
odbył w kwietniu i maju b. r. podróż po Szwecji i Fin- 
landji, pragnąc poinformować sfery kościelne o pracy 
kościelnej, charytatywnej i kulturalnej ewangelików 
w Polsce i nawiązać stosunki między ewangelikami oj- 


eniora Kulisza. Znany 


czyzny Gustawa Adolfa i Finlandją, a ewangelikami pol- 


skimi. Ke. Kulisz odbył już druga z rzędu podróż do 
Szwecji. Podczas tegorocznej wygłosił 27 wykładów 
i miał kilka konferencyj z czołowymi przedstawicielami 
kościoła. W Finlandji wygłosił 9 wykładów i odbył 3 
konferencje. Prasa codzienna i pisma kościelne poświę- 
ciły liczne artykuły wykładom gościa polskiego, który 


zapoznał społeczeństwo w obu krajach północnych 
z przeszłością i tera$niejszońcią protestantyzmu w Pol- 
sce, w szczegółności na Śląsku Cieszyńskim, z myślą 
religijną w literaturze polskiej, tudzież z działalnością 
zakładóy dobroczynnych w Dzięgielowie. 

Wykłady Ks. seniora Kulisza niezawodnie przy- 
czynią się do nawiązania bliższych atosunków ewange- 
lików szwedzkich i fińskich z ewangelikami polskimi. 

Ew-Pol. 


ERANGJA. Statystyka ewangelik n AVEA iai 
czeń biura Rady Ekumenicznej w Genewie, liczba ewan- 
gelików we Francji z początkiem b. r. wynosiła 754.500, 
w tem do kościoła ewangelicko-luterskiego Alzacji i La 
ZEE GARY EZECI CH UŻERU GOO TE 
nego Francji 200,000, do kościoła reformowanego 110 000, 
do kościała ewang.-reform. Alzacji i Lotaryngji 55.200, 
dajkościctałewacz et WE czat EOE E 
religijnych pozakościelnych należy 22.500. Ew-Pol. 


SZWAJCARJA. Zjazdy ekumeniczne. W dniach 
ad II — 13 sierpnia 4. b. odbędzie się w Chamby kon: 
ferencja Komisji mniejszościowej Wszechawiatowego 
Aljansu przyjaznej współpracy kościołów, która ma zaj- 
TAWAĆ mie m. isapiawawnchadźedw UNI eneco e 
kościoła ewang. w okręgu Kłajpedy, sprawą podjęcia 
kroków w celu uzyskania wolności sumieni i 
Sowieckiej, 
sZości religijnej. W tej samej miejscowości odbędzie się 
w dn. od 2] — 25 sierpnia konferencja Rady Ekume- 
nicznej. która ma ostatecznie ustalić program konferen- 
cji w Oxfordzie w 1937 r., poświęconej zagadnieniu każ- 
aadu i paostwa ED PAN 


AUSTRJA. Kościół ewangelicki. Kościół ewange- 
licki w Austrji liczył pod koniec 1935 roku 316.384 dusz, 
w tem 8.629 osób, które w 1935 roku przeszły na pro- 
testantyzm, mimo, że władze austrjackie robią konwer- 
tytom wielkie trudności. Ew-Pol. 


HISZPANJA. Biblja. Brytyjskie i zagraniczne to- 
warzystwo biblijne rozpowszechniło w 1935 r. w Hisz- 
panji 305.305 egzemplarzy Biblji t. zn o 83.055 egz. wię- 
cej, aniżeli w poprzednim roku, Ew-Pol. 


w um ru; A WA a BOGA dy 
się dla niego z czasem uciążliwym i zatrważał go. Był 
coprawda wolnym, i bezpiecznym od nieprzyjacielskich 
zamachów, a jednak więżniem. Duch jego porywisty 
miał skrzydła związane. Musiał mieć usta zamknięte, 
kiera YSZEJoNE byly dGiadEzy cło praw dztesMęciał 
się wyrzec obcowania i ustnego porozumienia się z przy- 
jaciółmi, które mu tak było potizebne. Nieliczne książ- 
ki, któremi w ukryciu swem rozporządzał, nie mogły 
zaspokoić jego głodu wiedzy, i uważał się za darmozja- 
da, ten, który do niedawna za dziesięciu pracował, i któ- 
ry się wtedy najlepiej czuł, kiedy zdawało się, że wy- 
mogi wielostronnego powołania jego, ciężarem swym go 
zmiażdżą. Do tego dochodziła troska a przyszłość. Nie 
w tem znatzeniu, jakoby się obawiał o siebie samego— 
klątwa i banicja nie wywierały na niego żadnego wra- 
żenia; natomiast sprawa Ewangelji, losy kościoła niepo- 
koiły go. Jakież nieszczęście mogło spaść na kochaną 
ojczyznę jego z powodu rozdwojenia kościoła. Wiedział 
przecież w jaki sposób legat papieski Aleander się wy- 
raził: „Jeśli wy, Niemcy, zrzucicie z siebie jarzmo rzym- 
skie, to już my wię o to postaramy, żebyście się wza- 
jemnie między sobą mordowli póty, póki nie potopicie 
się we własnej krwi." A kiedy z Erfurtu nadeszła wia- 
domość, że mieszczaństwo i studenci napadali na domy 
księży i na dachach zatykali im czerwone koguty, czyż 
fażnie BSI zapowiedzią wiejkicgo pożarut ktary ta, co 
AN Kerio poczete: w ciele GIAMOBYGACZYEH 
Nastały teraz dla tego męża Bożego ciężkie chwi- 
NE oaeen o Nale ea BYER RAZA 


amao aa ae a anoa AGmido we 
i zEWiakie dożwiadczeliaWEGEWCZEGEK WER AIEKCZI | 
klasztornej, a może nawet bardziej jeszcze wytężone wo- 
bec choroby ciała, datującej się z czasów pobytu w Wor- 
EE rate AGP PGC WAPIENNE 
dawała u niego wizje upiorne, które podniecona fanta- 
zja wzięła za prawdziwego szatana. 

Wszystko to jednak razem wzięte nie zdołało ga 
zmóc, z tych wszystkich, zdawałoby się klęsk, wyszedł 
ten bohater wiary zwyzięzcą, Słowo Boże było mu wa- 
rownym grodem i obosiecznym mieczem, i czem więcej 
mu szatan dokuczał, z tem większym zapałem i pewno- 
ścią występowała odwaga jego w tej pewności: jest to 
sprawa Boża, której się podjąłem, nie mogę się mylić, 
gdyż nauka moja to Sławo Boże. 

Wkrótce też dał znów znak życia o sobie: nie tyl- 
ko w listach do przyjaciół awoich, lecz także wypusz- 
czając w świat pomniejsze pisma, przyjaciołom swoim 
na pociechę, wrogom na utrapienie. Prócz tego przesia- 
dywał nad większą pracą. Uprzednio już wydał postylę 
kościelną, lecz w łacińskim języku, Tą przetłomaczyli 
mEcowalagiidastezawalEjn i sfdalicza myANĘZE TEA 
zatem do napisania nowej postyli w języku niemieckim. 

W ten sposób wydało się, że Luter jeszcze żyje, 
wypaplano się nawet z tem, gdzie się ukrywa. | rzecz 
dziwna: wrogowie nie ruszyli się, nikt nie m'ał śmiało- 
i sra LEA CIAGU rec Lt lo. 
ry już na samą pogłoskę o skrytobójatwie Lutera groż- 
ną przybrał postawę i zdawał się na wszystko być przy- 
towanyn:. 


3 4 y ENENORS 


EW ZAMNAGCZEREMI 


GK AN 


JAPON]A. Kampanja ewangelizacyjna. Koła chrze- 
ścijańskie |aponji postanowiły zorganizować na wielką 
skalę kampanję ewangelizacyjną we wszystkich częś- 
ciach kraju. Skupienie wszystkich dotychczas planowa- 
nych akcyj ewangelizacyjnych różnych kościołów chrze- 
ścijańskich i organizacyj ma umożliwić realizację decy- 
dującej ewangelizacji, podjętej wszystkimi siłami. Prze- 
widziane są masowe zebrania, kursy przeszkolenia dla 
chrześcijan nauczanie religijne, konferencje dla nauczy- 
cieli i wychowawców, jakoteż reprezentantów życia po- 
litycznego w miastach i na prowincji, specjalne narady 
w zakładach wychowawczych, wykłady o naprawie sto- 
sunków na wsi i popieraniu akcji ewangelizacyjnej 


w centrach przemysłowych i handlowych. Na rozpoczę- 
cie rozległej kampanii ewangelizacyjnej ma się odbyć 
w Tokjo wielka manifestacja. 


Ew-Po 


Wiadomości statystyczne urzędu parafjalnego 


OQchrzczono: | chłopca i 2 dziewczynki. 

Ślub zaworli: Eugenjusz Beta (e-a| z Eugenją Hoff- 
mann (e-a); Ludwik Brinstejn (e-a) z Balbiną. Jadwigą 
Zwierzyńską (e-a). 

Zmarli: Jam, Franciszek Tussowy |. 75; Barbara, 
Mcłgorzata Leer z d. Wallewein |. 77; Marja Kamińska 
z d. Riedel |. 55. 


Porządek nabożeństw. 


Dnia 19 lipca 


w kościele parafjalnym przy ul. Królewskiei 


VI Niedziela pa Trójcy Św. 


godz. 9 rana nabażeńsiwa w kaplicy azpiłalnej Ks. pasi. Michelia. 
=. „ERIE n niemieckie (Dz. Ap. 8.26.38) Ka. w. Wirtmey: 
e WKO z główne (Dz. Ap 8. 26-38) Ke. p. Michelis. 
= WĘŻE E w Skolimowie Ks. wik. Hiawiczke. 
- 10,30 , w świetlicy /Gracho 73) k. t. Jadwiszczok. 
ki. A - w świetlicy (Żytnia 36) Ks. w. Wittmever. 
5 popoł | w kościele Ka. wik. Hławiczka. 


Dnia 24 lipca godz, 9 rana nabożeństwo komunijne. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Puławska 4) 


"VI Niedziela po Trójey Św. - naboż. o godz. !O-ej r 


Dnia 19 lipea, 
|adprawi Ka. K. Messerschmidt, 


Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
w Warszawie. 
ad dnla 19.Vil. do 25.VII. 35 r. 


Niedziela dn. 19. VII. 1936 r. 8.00 Audycja 9.00 Tranamiejn 
12,03 Koncem południowy 1430 Audycja 15.30 Koncert rozrywkowy 
15,55 Tranemisja 21.20 „Na wesołej lwowskiej fali" 22.10 Muzyka 
tanrrzna. 

Paniedziałek. dn. 20.VII. 1936 r. 12.03 Muzyka 
cert popularny 5 Pogadanka 17.00 Koncert 17.50 Popadanka 
19,00 Audycja żołnieraka 19,30 Koncert 20,30 Feljeton 21.00 Tańce 
polskie na fortepinn 21,30 Muzyka 27,25 Muzyka taneczna. 

Wtarek dn. 21. VII. 1936 +. 12.03 Koncert 16.00 Polpourri 
i wiązanki jazzowe 16.45 Odczyt 17,00 Koncert 17.50 Pagadanka 
18.05 Pagadanka 19.00 Recital śpiewsczy 19,25 Koncert 20,30 Skie 
literacki 21.00 „Na chlopakiem weselu" 21,30 Koncert 22,20 Muzyka 
Ianecena 

Sroda dn. 22.VII.1936 r. 12.03 Muzyka 15,45 Dla dzieci 16.15 
Utwary lartepianowe 17.00 Muzyka 17.30 „Pieśni wschodnie" 17,50 
Anegdaty z życia Alojzego Żółkiewekiego |9,00 Koncert 20,00 Mu- 
ayka 20,30 „Wędrówka mikrofonu” 21.00 [ll-s Audycja 21.30 Recital 
śpiewaczy 2215 „Miniatury kwastetowe” 22.45 Muzyka taneczna 


16.00 Kan- 


—— LLL PZ EL >> —— 


jącznie 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 3 zł. mie 


Plebanja*przy Ewang. Kościele 


Garnizonowym Puławska 4. Adres dla czaeopiem zmiennych 


Czwartek dn. 23. VIl. 1936 r. 12,03 Koncert 
popularny 16.45 Odczyt 17.00 Koncert roziywkowy 19.00 Ślucho- 
19.40 Recital fortepianowy 20.10 Stare melodje 21,00 „Nasze 
21.30 Kwintet fortepianowy 22.15 Muzyka tanecz 
Piątek dn. 24.VIL. 1936 r. 12.03 Dwaj skrzypkowie 
16,45 Odczyt 17.00 Polskie miniatury instrumentalne 
22.25 Djalog 23,00 Muzyka tanecznn 
12,03 Koncert 14,30 Koncert 15.45 
16.00 Koncert 16.45 Pogadanka 17,00 Kancert 
19.00 Wieczór starych walców 20.15 Audycja dla 
Polaków zagranicą 21.00 Recital skrzypcowy 21.30 Skecz 22.15 Lek- 
ka audycja muzyczna 23,00 Muzyka taneczne. 


| A 


16,00 Koncert 


16.00 Au- 
19.00 


dycja 
| Konesn. 21,05 Muzyka 
Sabata dn. 25.VHL. 1936 r. 


Audycja muzyczna 
17.50 Poga 


UŻYWAJ WYSOKIEJ DOSKONAŁOŚCI: 


WEGETALE: 


VERVEINE. LAVENDE | VIOLETTE 
WODĄ CHINOWA — WODA PORTUGAL 
WODA BRZOZOWA 


WODY KOLOŃSKIE: 
VERVEINE. EAU DE CITRON | LAVENDE 


WODY KWIATOWE: 
BRA TKI, POLSKIE. REVUE, WABIK. WRZOS POLSKI 
FABRYKA PERFUM 


| CHYPRE 
L KOSMETYKÓW D I V E T T A 
WŁ. GUSTAW HERTEL 


WARSZAWA — WSPÓLNA 25 


ŻĄDAĆ W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 


GIMNAZJUM i SZKOŁA POWSZECHNA 


im. Kr. Anny Wazówny 


ZBORU EWANG. - AUGSBURSKIEGO 


WARSZAWA, KREDYTOWA 2, 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 
się dnia 22 czerwca oraz 3] sierpnia. 


Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum 
14. 


w godz. 10 


li 


Młoda, inteligentna panienka, posiadająca zna- 
jomość pisania na maszynie poszukuje praktyki biuro- 
wej. łaskawe zgłoszenia tel. 8.93.79 — Schneider. 


Pomocnica aptekarska z długoletnią praktyką 
poszukuje posady w mieście. Łaskawe zgłoszenia z po- 
daniem warunków kierować: Grodno, ul. Dominikań- 


ska |Be, T. Baum. 
R 


Kilka uczenic od 15 b. m. na lata, okolice War- 
azawy, przyjmę. Leśna polana, las, sucho. Tel, 9.76-96. 


—- 


(ak ręce ko. seniora 


tel. 8.90-15. 


Wpłacać można w administracji. — Na 


i listów do redak: Puław. 


Redaktor i Wydawca: Ks. seniar FELIKS GLOEH 


Drukarnia „Glasu Ewangelickiego“. 


Puławska 4. ial. 8. 90-15. 


Warszawa 


